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Po przeczytaniu oddal drugiemu

S
Dwutygodnik poświęcony sprawom Polski w niewoli.

Rok. V  Warszawa 21 sierp. 1943 r. Nr. 11 (101)

ZNÓW ICH TU MAMY.
. „ 

iNal taiemiila naszego zagładę _ 
Wrogie mo.ce sprzysięgły się znów—

Gdybyśmy liloh w sSierjpaiiiiu 1920 ir. roznieśli na kopytach końskich 
pod Warszawą; gdybyśmy ilch poiraz dragi zorganizowali nad Niemnem* 
wybijając (ogłupiałe bandy Gaiłem! pułkami, —- zdawało się nam, że pozby­
liśmy się tej zgrali na;z na ziawsżie. ii nietylko my, oni leż tak myśleli 1 
zlękli, się. '

"\ Po raiz pierwszy przecież, iziaimilaist seryjnych, ipograimów Kofcza- 
ka, Demiilkina, Judenicza i Winomgllia, nastąpił pogrom „czerwonych". But­
ne hasło: na Wdlno, Mińsk, Warazaiwę — UKtasiz! — musianioi zastąpić 
skromną komendą: na Orszę, Wiaźmę, Moskwę — odmarsz!

Więc choć bynajmniej jeszcze nie byli pobici, choć miieli skąd i * 
kogo formować mowie airtmije, choć mielił czem je uzbrajać (zapasy, broń 
amunicja, pieniądze — iz rąk Entemty. przez ręce „białych" — trafiały 
z reguły dio rąk „.czarwianycft), — Ijednąkże zilękli się i zaproponowali po­
kój. Przypuszczali (jak siiię okazała — Siuiszmie), że znajdą czas, że zdążą 
i później dobrać się do mas.

A my? CóżygciniMśmy resztkami, a  pokój był dlla mas artykułem 
najpierwszej potrzeby.

Mniejsza,'że zamiast Wmówionych w Traktacie Ryskim miljonów 
odszkodowań, że zamiast zwrotu olbrzymiego dorobku kulituralnegoi Pol­
ski — otrzymaliśmy „na rękę" jakieś grosze S szczątki: najważniejsze, że 
mieliśmy wreszcie poikój, że będziemy miclgli granic swoich dopilnować 
sikrupulaitmlile i nile dopuszczać, by się mam cuchnąca gnojówka bolszewic­
ka rozlewała po kraju. Pokój, zwteszcza poprzedzony taką nauczką — oto 
zdicfbycz istotnai, dila której warto było poświęcić niejedno i,na niejedno 
ręką machnąć. Można, by to btagosławiieństwiam życia zastąpić grozę 
zniszczenia' 1 śmierci.

E C
■ ę I:

Nie dbaj o to żeś w ciężkie kajdany się dostał,
Gdy lud rzekł — chce być woiuy — zawsze wolnym zostaŁ

(gen, Jasński 1790 r.).
/___________
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A iż)© to) wszystko ziaicizęiło sie od Ibiitiwy warszawskiej, w!ięc mar 
zywla siie >to odtąd „Cudem mald Wisłą" ii obchodzi uroczyście prizez Naród 
każdego iroiku. '

Czemu właściwie tak sie to nazywa i iobchiOid!zil? Czyż finzleba 
byto' ia)ż cudiu, by żołnierz wielkiego) manodlu, to|d wieków chwalą bitewną 
słynący, a przy tem prowadzony przez wiodza „największego! mai prze­
strzeni catój naszej hilstanji" — poslknoimili bandę ohiulliigamów moiskiiewsfcJch 
pod rozkazami żydika młynarczyka', fir^misztejmaj - Trioiakidgo?...

Po ludzku irZieicz biorąc, jest icoś uipalkanzającego' w świadomości, 
że wówczas cudem tyilfco pobiliśmy wcale mile silniejszego od mas niiieprzy- 
jiaićiiela, boi normailnie poiwinmiśmy być ipraeZ miego zmiażdiżieniiL.. Wdeta 
uczestników bitwy wiansiziałwsikileij, a poitem i' miernifeckieii, miie -może poz­
być sie niemiłego wirażeniU', żie obie bitwy Szczególnego zaszczytu nam 
miie przynoszą, ziważywtsizy, że owa milkozieiminia hałastra wjechała mam ma 
karkach dsż pod samą stolicę, ziamiim dostała należyty odpór i „sziK)c|lę“...

Zaiste1, więcej cihwiaily wojennej przyniosła niaim klęislka z wrześ­
nia 1939 r., niż tryumf z sierpnia 1920. Wie wrześniu bteigipmy olbrzymiiej 
przewadze Boztoy, broni,, i sprzętu najpotężniejszej armji świata, dawszy 
silę jej lujwizedtóo. wie znaki tiak miocnio', jialk żadlnia z innych uinnuji na za- 
chicidziie, południu i wisęhoidZdiei Tak, nawet na wsichioidlzie, bomoe sztuka 
nile dać isiię pobić, mając, za sobą szóstą część świata! W >r. 1920, jeśli kto 
6! io czem mógł mówić diak o „cudzie" wojskowymi, to- chyba borszewiicy 
o fakcie, że 'dizMmy, bitny «' paitr jotyczny żioiłft&nz picfclki irriógłbyć gna­
ny z pod Kijoiwa i Mińska alż poid Wairszia|wę.

Cud mald Wisłą był liisitotmile, "ale tło nie był ciuid zwycięstwa mad 
ndieprżyjadilellleim. Dio tego mile byt potrzebny cud, iaibo o  tyle tylko, o ile 
każda bez wyjątku działalność taidlzlkai wymaga ,ciudu. Pobicie wroga le­
żało wówczas całkowicie w maisz,aj mocy Si w  mioziem mie namneaato przy- 
roidżciniego porządku rzeczy; pirzieciwmiie — mialjiśdiiśtej mm odpowiadało.

Cudem było magle Ddknięiaile się1 caltego kraiju z urzeczenia, noz-ea- 
rzieimiia: się dokoła ze zdumieniem: co to. jest. orizteid kim ii: toto tu uchodzi? 
Do zwycięstwa "wystarczyta mieć jakiś irioizsąidlny plan iii dobre icgo wy­
konanie, ale do* przieijirzeiiiila; ma oślepłe i nieprzytomne oczy — ipcrerzabmy 
był cud. Jeszcze zaniim fes. Skorupka tpiaidili e krzyżem ma froncie poid Ra­
dzyminem — iciud jiutż .isiiie dokonał: śmierć bicihiaterisfeiiego kslięldzia była już 
skutkiem, miie .przyczynia cudzą.

Cud powstał w duszach, które maglle przestały wątpić, choć do­
piłem co były ma dmą)© upadlku; cud prizeisizyfli jalk iskra isieiriciau w których — 
zidia się, miie było już miejsca ma mile prócz rezygnacji!.

. A że powstał i) talk pow stał — obchodzi sie li zawsze ,ą nas loibcihio- 
diaić isiiię będzie, Cud! mad Wisłą. Bo to miilapiriatwidia; że Bóg jest zawsze po 
stronie lepszych artmiat i lepszych generałów: Bóg aatwisza jest po stro- 
mie lępsizycih duisz, tyftko itermfilny i ickoffiiczmośici siwych wyrolkOw • wyzna­
cza według swojej, mile weidle masizieij iwę®. Talk icztery Mai temu, biboik 
majaiżidiu Itieinitońsfcilego, dotknął mas Bóg majiaizldleim moiskiowisifcim: tak dziś, 
ofooik jawnej clkupacji milemiadkieij, Bóg zesłał ma rnais plagę, tajnej okupacji 
moskiewskiej.

Ale, jak inzecizą B om  dla Jiego celów niieizbaidamycih (jest — do­
puszczać niekiedy do chwilowego tryumfu, ziła, tak rzeczą ludzką jest — 
walczyć ze. złem w milaire siwych slilł i możnolści.

Słrasiziniie też Piollislki Obóz Narodowy w roczmicę oud;u mad Wisłą, 
.wezwał cały Naród do rozprawy z Komuną, jialko miieprizyjaiaiieLem Boga
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,i Jiudzll, 'ducha i wiary, snoizpinaiwy jimż nfe propagandowe], leciz zbrojnej. W . 
Oidieziwiiie, -która iw iiy&dziiiellę diniiai .15 sierpnia poljlaiwife siię mai miuraieh miaist 
całej Poteksi ze  stolicą ma ezieSe, Czytamy m. ml:

„Dziś,toin siaim wróg śiiJpńf już mile tylko u promu inasizycn. miaist i
wisi, lecz wtargną® 'do iich wnętrza. Jalk lotarzyldillw. robactwo zaiattt^fei-ł 
Się w uialsizych idiomach. A w kryjówkach siwych i siziczeiliimach obm yśla  
dla irućus takie Katyniiie, jalkilch sam Bóg nie ogląidall ad czasów picltopu.

„Polacy! doiść pobłażliwości,! Kraj caJly pilonie i! llorwiią spływa!' 
Diziiieó klęski iriemieckilaj. ii! Ikairy jieis-t ooiraiz bliższy. Ale .gdy nadejdzie 
wireistzicdie . my bęidizfitemy zajęci rozprawą z. Okupantem, komunia zamie­
rza ipirtzy piclrwcicy Moskwy pochwycie władzę iw siwloije iręce,'by nam w 
plecy wbić nóż, jalk w r. 1939.

,,Nile daj Bóg, by im slię to. miiaiło ,uidać! Wszyscy pod bnoń! Na
front wiaillkiil jz koimiuiną!

„Geinitiraile komuniiisltyicizine i iich „gwiaindyjsk!.e“ biamidy muiSzą być 
- zlkwiidioiwiainie, ziainiilm -nastąpii rozprawa z cfoupamitem! Niłeimia w centra­
lach Komuny ideiolwców, są ityiliko pfetltaii zdrajcy ii aigeinie? Mioiskwy, a ta­
kich bez pardonu — kula w teb!“. ,

Stawa są mioione, afe i miiebleeplieazieństwo groźne i bklslde. Nie .po­
mógł rok 1920, nie pomógł Cud nad Wisłą. Znów mamy dziś bolszewi­
ków u isiebiie ignoiźiniieijsizycih niż wtedy, bo toczących jalk rak  wewnętrzne 
tkankiii organizmu iniaroidoiwieigio.. Ta moskiewska tajmiaf ókuipiaicja musi być 
zlikwidowana, ten rak biolsizewiick: musi być wyciięity tiiiiezwloicame, asa- 
mim .choroba piciżbawii nais sił ii adolkuości d o  rozprawy, z jawm* ofcupaoją 
nliamiieclką.

Gdziekolwiek bawlileirn pójdzilemy, ozy na 'żaicbód, odbierać n a­
sze  ziemie, czy na iwtsohód odpierać iimwazije sowiecka, mitisiiimy miieć po­
rządek u sieibile?

A w tym oeftu 'trzeba, zidłlaiwiiić Komunę — bez. litości. '

ZA MISKĘ SOCZEWICY.

Cici to iest „Krajowa Reprezentapja Polityczna1*? Nie ijie&t .to Peł­
nomocnik cizy też Dellegait rządu, ho tan reprezentuje riząd przed Majem, 
a  nte ha cidlwirót,. Uzgodnlioną j autorytatywną opinije kraju wobec Petoo- 
mcicindka rządiu wyraża, właśnie oiwia Krajioiwai Reprezentacja Poliitycziiiia. 
Do :instytucji tej wchodzi izeispól przedstawicieli stnoirmiictw, działających 
w kriaiju. Strioirunfccitw takich izinaiłeiziioino u nas cztery, imiaitiioiwiictie: ' Stron­
nictwo' Ludowe, PPS., i(przleldjwiC|jiarma!), Partia Pracy ■ i Stratiniieitwo Na­
rodowe, których prziadsłtawdlclileile itwioirizią prizy Ptetoottwmikjt rządu t. ziw. 
„grubą caw6ilkę“._Tirzy pierwsze z wymteinłioinych stnoininiiotw. mają swiogą 
reprezentację izairówinici w  inządiziie jalk 8, w  Radzie Narodowej ma emigracji, 
oisiobHwe naitoirpSasit 'jest położenie Str. Naród. - , - ‘ .

J.alk wiialdloiiinoi, wiliaidizte. Str. Nar. isą na emigracji, w kraju -fstoieją 
organy zastępcze i, rniaihuinajlTuiie,, szeregi. iNa emigracji' Str. Nar. mnie1 jest 
meipirezetufawainie tamli) w rządzie ani' w Radzie Naród. Wprawdzie są tam 
nairiodclwicy, pip.. Seyda i 'Romammeik', żaden z  nich jednak do. Str. Nar. nfe 
należy, _ tak że nie rniai nnio. właściwie żaidlmej reprezieiiiitoćji politycznej, a 
maiwet jest w opozycji do mząldiu ii iRaidy. W jakim tedy chiaraKtieinźe Wy­
stępują w Krajowej _ Reprezentacji .Pioil'ityiCi.--in.eij .fiuteiis:.; azilicinikowłe SŚr. 
Nar.? Noirmiallnie potwiimńdi byli poiroziutmileię slię z właidî iaimt sitranmicłw.a i



wejść ido Reprezentacji jako ijagioi imarnidatair.jiuSze. Samio porozumlenie nie 
nastręczało 'większych truidniościi poid względem technicznym ai wszystko 
byłoby w pc|rz.ądlku, gdyby nie: przeszkody — iinioe. 1

Najpierw' władze Str. Nair. nie wyraziły siwefl zgody na udział w 
,(grubej czwórce11, ,a następnie, z tego Właśnie porwioidlui, nąstąpilł — roz­
łam. Daleij wypaidkli poisizły już Szybko.

Pewnai, dziś óiuż będąca w znacznej imniejsziości1 azętść Str. Nar., 
nie- umaiła prawa waitdte stronnictwa do rozciągani a m&ld siclbą ttoomibriodi 
ideologicznej i ustanowiła siaimia talka kontrole dla isiebie, żiatehowująć rów­
nocześnie dla ‘siebie nazwie Str. Nar., choć nie malała już idio tegicl prawa. 
‘Wystąpiła isaimoidizdelllniile, ,a .raczej ‘anarchicznie,, przyswajając sioibae Ide­
ologię cudzą, (sprzeczną iz idoitychczasiowetm isitanawiiSkiam. Str. Nar. Wyła­
mująca. Się iz ipiod Ikoinitriclli! .ideologicznej część Str. Nair., nie poszła jednak 
za przykładom. pip. Seydy i  Komairniiclkieigoi, którzy, wchodząc wbrew 
zakazowi do. rządu, liajallhiile uznali się za ndsttętpców. reprezentujących 
tylko ®jebie. Rozłamowcy — jpBaećiwinlile, siebie uizmiii aa trzieln ideoiłoigicż- 
ny, a swioij.e stanowisko — za jedynie lotboiwiązluljąoe, dla. wszystkich 
członków istronmiiotwą. Niie idość tego., mclzliamoiwicy zidolMl wyeliminować 
będąca ipod ilch wpływam Część organizacji wojskowej i loididaić ją pod kor 
mendę Związku Wialllkil Zbrojnej, qzylii Z. W. Z., ziamiilaisit włączenia dla 
Naroidawych Sit Zbrojnych, przy których iśkupia Się cdiy iPiollislkd Obóz Na­
rodowy.

Rozłam poigtębilaił sile. Dziś jest już talk, że wśród oasitępców nie 
tylko niie widać fildoolliogjii narodowej, lecz trudno dopatrzeć sie .jalkieiiikoll- 
wielk ideologii własnej wogóle. Oidlstępcy przejęci już są całkowicie myślą 
iczy może bezmyślnością oudizą. Na skutki nie trzeba było długo, czekać.

W idnliiu .30 lipca iKipaljiOlWa Reprezentacja. Polityczna, przemawia­
jąca nader rzadko/, wydała — mi stąd nil z. owąd — odezwę do „Narodu 
Ufcraiińskie@o“. Wyjaśniwszy itai wisltęipie, j-aik brzydko postępują Ukraińcy 
wysługując isiię Noeimiclom ii Moskwie, mloiridluijąic pialląc lii rabując Polaków 
(wszystko to, zdaniem autorów odezwy, Ukraińcy pzymiią ule z własnej 
inicjatywy, ityilfco >,iz pclusziczenia okupantów11), odezwa zwraca się do 
Ukraińców ,z apelem następującym:

Jalkof Krajowa. Reprezentacja Polityczna Naroldiu Rofckiitego zwra­
camy siie do Wats w tym historycznym momencie:

Zawróćcie z błędnej drogi;
ZarwiiljiCie jz. upokarzającą Wias zależnością Od Okupanta; 
potopcie bestialstwa masowych mordów, dokonywanycn na lud­
ności polskiej Wołynia przez ludność ukraińską, podjudzaną przez 
Niemców ii bolszewików;
powstrzymajcie matyahmia&t wszelkie wrogie akty ukraińskie 
przeciw Narodowi ii JPaństwu Polskiemu;
potępcie. wterbundk do dywizji ukraińskiej J przieciwdlziaiłaijclfe mu; 
wytwórzcie iz iniaimiii solidarna samoobronę , przed niszczycielską 
akcją Okupanta i czynnliie .stwieirdzoile wirógie7względem niego sita- 
nowisko Narodu Ukraińskiego. Mamy wspólnych wrogów, przeto 
stańcie przy tnaiszym boiku do wałki z  nimi.
Jedynie wspólnie przelania krew w  wialce, ze wspólnymi wroga­

mi. iz których jeden, t  j. Niemcy gnębi obecnie iclbia Nairioidy, ia drugi ,t. i. 
Rosja już 'wyciąga chciwą ir^kę ipo nasze ziemie, .zamieszkałe przez Po­
laków 1 Ukraiiińsców — mogłaby wyrównać przepaść dzielącą dzisiaj oba
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Narody- iii stwotnzyć podstawę do dailśzćj współpracy Polaków 6' Ukraińców 
w Slmię hasta: za Waisiza i Nasza WotoeKć.

Rozumiemy i doceniamy dążewiia Nairiodlu Ukraińskiego <ło stw< * 
nzemliia Nieipodlliegieii Utor-atay.. Oświadczamy jediraatk., że ' nie zrrazygiriiUiiein̂ ' 
ze 'wśchoidin-ilch ziłem Rzeczypospolitej, w polluamiiiciwej części! których od 
wieków miesizflsaiią Polacy obołk Ukraińców, na którym Nairo-cr potsifc w 
ciągu, wieków poczyni! olbrzymi wted cywiliiizacyijny ii gospodarczy. Zie­
mie te powinny1-stać.-się mairćsiz-Cii-e teirieine-m -hr-ateirśfci-etgo współżycia otou 
Narodów. Gwarantujemy wiięici pa tych ziemiach peimy i s-w-ob-odiny rci«.t- 
wój ludność, ukraińskiej na zasadach 'wołlmościl oraz równości praw i 06 , r 
Wiąaków -obywatelskich.

•Na tej dncidz-e Naród Ukraiński znaijidziie pełne izirioizuimiieni-e i po- 
pairoile Narodu Poilsk-iego- i jago 'wUeillkoidluiseoą -gotiowiość do iziapomniieaiiia 
doznanych • uraz i terizyiwd.

Wainsizlaiwa, din,. 30. 7. 1943 r. Krajowa Reprezentacja Polityczna.

Sen® iteij odezwy da siię ująć krótko:
Ukraińcy isą ijialko te bairanki niewinnie, których do (zl-eigo naimat- 

wia -okupant i  które, jeśli) zgtadzalją Polaków, to tyllko dlatego, że Żydów 
ziafaraiEó, -a innych ,»grziechów śiwMta" nanaizie pad ręką do- gładzenia niiie 
mają.

Po pilaicizliwych błaganiach: zaiwróścafe, zerwijciie,' potęęcse i t. d„ 
upewnia się Ukraińców, że ibyilie tylkio- pr-zestali mas tak tępić masowo .og­
niom i — siekierą, to- zaraz, -rozpoczynamy z nimi „braterskie współżycie" 
na tej ziemi (ci, których już pomiciridioiwan-o- ii dość jeszcze sta iP-oimondujie, 
leżą i będą leżeć poid tą ziemią i z. ipeiwnoiścilą nie poldniois-ą gwałtu o gwał­
ty  ukrtaińsltóe). .

Ni-eizał-eenie zaś -od tego, ozy siollguiią raata zaraz, czy trochę póź­
niej — gwarantujemy 'tai „pełny i swobodny -rolzwó-j11 -oiraiz, „-równość 
praw i -obowiązków obywatelskich11. ,A że z-a -jedne iz majwaiżnii-ej-szych 
-s-wyoh ,,!pr:aw- -i -obowiązków11 Ukra-Mea 'zalwsiz-ie uwalż-all mOrid i -rabune-k, 
zwłaszcza Lachów, przeto zapewnimy tyaii ibair-aukoim taką wolność -i roz­
wój, żeby niie -diozmalM jakichś uiiedoigodnoiścii i -ograindazień -w korzystaniu 
itych priaiw i- p-eiłini-elnieim tych obowiązków (np. cekaemów il granatów ręcz­
nych zamiast prymitywnych siiteiki-erj używanych dziś na Wiclłynltu...),

Tafcie -odezwy podpisują m. i-, dudzie? mi-einiiląciy islię Stronnictwem 
NairOidtow-eim, takie są slkuitfoil wył-aimianiai siię -z piod koinitroilii lidiealiogficzmej 
i odstępstwa! — za miskę soczewicy...

NIEMA POLSKI BEZ DZIECI.

Głó-gna tłiclsfcai, -oczielkująca- nas z-airaizi po zakończcnilu działań wo- 
aeinmytcih, a z pewin-oiściilą Soirmialmem iziaiwaircii-eta pokoj-u we wszystkimi' są­
siadami, — to- jakniaijszyfeiszie z-aLudinianlife noiwych obszarów, które wejdą 
w skl-aid nasze-go państwa. N-i-e -maimy przyczyny wątpić, że ibęldą -to prze- 
•śtirtziemPe znaczne, wobec >ciztgo- śir-edln-ila gęstość zaludiniiemiiiai, iwynclszącą 
w iPodisiCie -(w 193-9) 87 osób .miai -km, kw„, prawdopodobnli-e ij-eisacz-e Siij 
zmn-e-jiszy. Otrzymamy przecież pusitie lub siłalbo zialiuidniiome tereny na 
-wschodzie, -a postaramy się, by te-neny na zachód icld m-as -położone w 
szybkim teimpiite opustoszały. Zwtaszcza na zachodzie- będą to spraw y 
■trudne.
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Tiaimteilsize zaawansowania gospodarstwo ii dość duże mfiaista — 
wymagać będą, gęstego zalludhriiaiiiia (Niemcy, średniiioi 142 joisioiby na Ikra. kw.

Tymczasem przyrost maituiraBiny w Polsce wykazuje jiuiż oid rok;u 
1896 i(oid tagolczlalsu doktomainioi lobKicizeń odmicszących się do obszaru ,z r. 
1939) istaiły, spaidefc. Pakt ten, starainn.ie ukrywamy prźed społeczeństwem 
przez: izwolliemniifców „żyoila ułatwionego ‘ V uiwykliaitnilą mialiilepiei cytry. Przy­
rost maturalny (stcisiumek urodzeń do zgonów), wyniośli w Rohce. na 1000 
JiurtaszfańcGw,-w olkiresSiei 1896 - 1902 — 18,2 w 1923 - 25 — 17.8, 35 - 36 
12,1, wreiszlcfiie w ;nolku 1937 — 10,9.

W dkirleisiei 1896 - 1902 przyszito w Polsce inia świat 1.109.000 osób, 
w 1937 806'.OOQ. l'yll!kia dzlękii teimM, żie’ ijeidlnoiaześnJiie zimmfejiszyfa -się śmier­
telność, przyrost maturalny w Piofeioe wyniclsilii w 1937 irolku 374.000 osób, 
podczas 'gdy miiimio dłużej - śmiileirtelinościr przed laty plęćd&iBcięciu wynosił 
jeszcze 'Póił miljona osób 'iiooziniile.

Niiepolmoigła zwycięska. wclinai, aini -0*1 zyskana iniiepodiieigieiść, pro­
ces kurczenia, się przyrostu naturalnego stallie postępuje. Nalleży żywić 
najpoważniejsze dbawy, że. będziie oni póistępoiwal nladail ii że jj© krótk.iem 
konijiuinikitiUTallinenn iciżywiiieinliłu oJsreisu beizipiośinedlniiio po ziafcoióidzamiu Wojny 
krzywią przyrostu eaitiuinalłlnieigO' w Polisloe będzie maidtsl spadać..

Otóż tnzieibia sobie jasirua powiedzieć, że łjyloiby to katastrofa, gro­
żąca wręcz ilsMepilu polskiego! mairiodu.

Wciśnięty. między dwa. wrogiej, potężne błclki, 'tylko Ifciziełmie s li­
ny naród polski uwoże siię zwycięsko ostać. Cale nasze gospodarstwo ua- 
mc/dowie musi !być talk nastawione. by  umożliwiało uijueis.zciaeinile i1 wyży- 
Wiifeinae na naszych ziemiach dużych rzesz ludzkich. T. źw. pojemność de- 
imoigir.aifliicizinia Piollislkiit ńituisi być wdeMkiriotniie' zwiększona. Cóż ,z teigo, że 
zwiększy się oma terytorialnie, pirizeiz przejęcie nowych 'olbsiziairóiw, dbsża- 
ry  te trzeba jiasaczie ziafliuidiniilć, bo tylko wówczas wybiuidluiiemy ma nich po­
tężnie, narodowe Państwo, .

Różne isą powody zmmlleijisiziatiącteigoi islię przyrostu matur allmego.
Niektóre isą natiuiry ekonomiczniej, jalk mia pirlzykłaid zibyt poiwclhue miairasta- 
nliie nolwych Ikiaipfltaiłóiw; iinne izmów pochodzą a wadliwej struktury iza- 
wodowcj ludności; deszcze inne mają za- przyczynię Mjni3end.e, w gramt- 
cjaoh państwa, społeczności odrębnej, wrogiej, a ipotsilaidaijąioeij monopol ma 
wielu ipicpch izairiolbkiowanliiai, tak jalk u nas iżyd!ziil. Wirieisiziclei, jako jedln® 
zmaijwaiżiniieijszyah, wymienić trżebai powody matury psychiilcizimelj, 'a ntóanur 
wtóe niechęć dio poiśćadainiia, ifiiczmiegO' potomstwa ii • picjpolsiziemiiia' zwalcza­
nych z Itam Cężairów, aJlbW odwiroitałe itzacz. Mijąwszy, ,pio@oń izia prlzyjSelm- 
nem źycilelm, żyoielm „nad stain", w tetómam budżet moidlziilnńy, |po iztlspciko- . 
Jemitu, mai pkrnwzy plllaln stawianych potrzeb. komSonltiu .lub poi prostu, pr.zy- 
jfaminioiśicii: c użycia i(cz.ęiśiaioWioi w żwyklilaj, tirywilalllnieij polstacii oibżanstwa 
i cpililisltwa), nie 'wysitlanaza iiulż żialdlną miilarą na wydatki ma wychowąinite 
i wyksztafctinaie icizinieigoi potomstwa.

P o iw o d y  miaituiry lekomiamiazmci zw ia liczan e  isą loidlpolwleldlnliemi p o -  
czymainiiinlmó .z dzlileldlaimy piolltltykii goisipirldairiazieii, ipiowcidy sirUtotairy izawoidio- 
wieś c z y  u r o d o w c ś o ic w ę j  noiawiiąziać m u s i  efcolniomlilstal, iwmaiz Z sccjiclloig c m  
i p c llityk ie im .

Od .niais saimycti matomiiaisit ziafflaży iziwialicżamlie iowych ipisychiicizlnych 
powadów powstlrzyrnyiwaniiiai s'ę oid poitoimstwa.

Wiemy didbrzie ijialkie są arguimeinity BwialeininiJkóiw imai!tu;z:jainiizinnu :• 
jliMść mad miraszczięślliwą' kobietą, niilestwiclrzioiną wiszialk matipi (by dziioo': irio- 
dlzlić! lobatwa c  to, że zabrakmiile w PollSoe chfelba dla wszyśtkiich na swiał
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przychodzących) traska1 o warunki hiilgiieiniilczinie ii sanitarnie w  jakich moldzą 
się w Polsce i wychowują dztadl li tym polddbne,ppizopftiie humanitarne 
li wizniiioislle haisilla. _

Niechże sfię painolwiiie Owtanii diucbelim „ipioistęipiu“ niiie obawiają. P o r 
sika oidleia. i poilski: huich niamoidoiwy mają sltamauiiniile opracowany i prz.ygoitCH 
wjany platn, zgoidlnfe z. którym wie zabraknie unii ichlłebai, amiii ziemi) aini 
opieki lekarskiej przychodzącym na; świiialt dżileaiom polskim! Czeka nais 
ogrom ipiracy, dla spełnienia której dłuigoi ijeszicizie miie będziiie dostatecznej 
li ilości irąlk. Tych' rąk mann <iio|stamciziędlet ai zobaczycie czy w  piizyszłem pań-' 

■ s/twiie polskim nlile będzie pola.' dio ilch racjOnalUnego d ■ pożyteiczineigoi za- 
trudnćmiia.'. MóWiilcitey' że w  PcHsice procesy kaibitalluziaicyjne byty powolne. 
Ale jakże magio być toaczej, gdy fflość ludzi nile wytwarzających nowych 
bogactw (nip. świat urzędniczy), bylia talk wiielikiai w stosunku do ilości lu­
dzi nowie doibna elkonielmiezne wytwarzających?' Odly aparat fiskalny ha­
mował W iziairoidlku wsiaeiltką indywidualną imiijiaitywę igioispodaftiazą? Gdy 
zorganizowanie, potężne żyidiosltiwioi me dóipiuisEiciZfato do twarzenia się pol- 
•slkieig sitćpiu śnadiniiego< w naszych miiasibeiczlkiaićh i miiaistaich, opainowainych 
przez żywiła! obcy? Gdy brakło szkół zaiwoidiclwych? Tu isą, Właśnie do 

' przeprowadzenia zmiany i reformy, które eailkowiiiaie uzdrowią naisze stor 
suinki idemioigrafczpe i sprawią, że nia żfamifaich malsiźych pomieścić zdioitai- 
my.iz łatwością dwukrotnie wi.ęlksizą ilość łudiz uiiiż miiato to mPjisioe do­
tychczas). Technikę 'tego zagadinileinila. pozostawmy ispeqjaliśtic|m, sami z,aś 
przystąpmy dio eniergiiczineij Wiaillki z abstynencją demioikratycziną, z tWor 
mialtuajainfizimiem.

Nileizibęidua jest itu (stofa i wytrwała , propaganda, że przerywanie 
ciąży ' jest ciężkim ^grzechem wobec Boga ii Narodu, .że .sztuczne- agirainik 
ciziaimile liiklśoi potomstwa jest maj,cięższym z sabotaży, że dawanie pieirw- 
sizeńisitwioi, w siwym budiżeciile rodzinnym kosztownościom1, wyjazdom aa- 
granicę' czy poprostu wódce' przed ■ Wydatkami irua wyohowianiie i fcształ- 
oeo.ie diziiecii ijosit zbiioirolwem siamolbóijistwem.

Taika propaigainidiai jiest oboiwiilązlkiiem. tóalżdagp narodowo1 uświlado- 
miloiniego Polaka, jalk nie mniej obowiązkiem jego jest zwalczanie-propa­
gandy przeciwnej. Rzeczowych argumentów .poisitaraimy isię dostarczyć 
mu w dalszych artykułach poświęconych ternu zagadnienia.

LEGENDA A R ZEC ZYW ISTO ŚĆ.

Napodly leimiocjioiniują się niictyillka polityką wewnętrzną swych rzą­
dów, lecz irówtniie siilmie reagują na posumiięoiai z diziiiedzilniy polliiltykiii zagra- 
nieozinej. Ndejiediniolkroitniile iw hstloirj — zaburzeń a wybuchały na tle ipolih 
tyki aaigir-aniiicznej rządu, sprzecznej ;z poipulaimemiil pclgląiddimiii szerokich 
warstw. W tych wypialdkaich niallieży przypuiszazać, ż,e ,al!lbo naród propa- 
gamidlowo inliie zostali pozyskany dla aktualnych celóiw polityk} ziagranioz- 
mej, albio' też piolliltlkaj była sprzeczna lz, glębójkiiieimi inistynktaimi nairicldu.

'Powszechnie iwiiiaidlomio', że rewoSueja frairacuislka wybuchła nietylikio 
n>a tle walk z przywilejami warstw wyższych, Itecz również miai ile rze­
komej aiusitroffilykiiej ipolityki diwić(ru. 'Również ipratest patrjoltórw polskiioh 
przeciwikoi rasyjislkiiieij oriienitaicji rządów Stalnilsllalwa Augusta itączy! się z 
krytyką 'stosumików wewnętrznych w óiwioziesnięj Polisee.

Faktyczniie, polityka zaEramiiezmai i wiawtiętrzmia państyna to nie 
dwie strony medalu, lecz wzajemnie uzuipefaiającie sie trzony poflityiki,
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mojącej zapewnić byt narodu. Obojętność narodu w stosunku do celów 
polityki zagranicznej bynajmniej nile jest dbtwodem żyrwicltooiści narodu, a 
raczej przejawem niebezpiecznego- marazmu.

Wielu mężów stanu popełnia bardzo rozpowszechniony błąd, 
mniemając, że dobra polityka zagraniczna rządów winna być otoczona 
mgłą .tajemnicy. Zachowana konieczność śoislłej poufności ‘ poiwistaje nie- 
tylko na terenie poi.tyki zagranicznej, lecz również w sizeirega posunięć 
polityki zagranicznej, lecz również w szeregu posunięć polityki wew­
nętrznej. Zachowanie tajemnicy jest njieieidnoikriottin;.e walriunlkiiieim powo­
dzenia • zamierzonych '• reform pieniężnych, Ikionftyers-ji pożyczek państwo­
wych, emisji nowych -obliiigów państwiolwych Msp. Podoibmfie ma terenie po­
lityki zagranicznej sizereg posunięć ma szachownicy dyplomatycznej w y  
maga ścisłe j -dyskrecji. Natomiast najważniejsze cele & zadania w 'dziedzi- 
nie obydwu pollityk muszą znaleźć zrozumienie ii postach całego Narodu, 
gdyż tylko w tym wypadku można skupić przy ich wykomalnillu maksimum 
energjii, a w krytycznym momencie liczyć na ofiialry milenia i krwi.

Naród angielski jest zawsze przygotowany do obrony wolności 
szlaków morskich, naród niemiecki wiiledizSał, w przededniu obecnej woj­
ny. że celem jego jest zjednoczenie ziiam niemieckich i zdobyci-; „Lebeus" 
raum‘u“ ma wschodzie, wreszcie iludy Rosji Sowieckiej wiedziały, że cze­
ka je wOjnia w imię rewolucji powszechniej. Któ nie uświadamia. swego 
narodu w dziedzinie eeilów polityki zagranicznej, naraża go pazatera na 
ryzykoi, że otworzy, dirioge obcej, a szkodliwej dla narodu propagandzie, 
operującej hasłami, lecz fałszywiej i zgubnej w swem założeniu.

J-edńem z takich ponętnych, ilecz bałamutnych haseł sztucznie 
mam podrzucanych, jest rzekoma konieczność prowadzenia p°lityki sło­
wiańskiej. Hasia tafcie rzucane przieiz Niemców oznaczają: zrezygnujcie z  
trudniej obrony ziem zachodnich, siićgajoie raicpej po' łatwe izdobycze' na 
wschodzie. Jeśli hasło to rzuca Rosja carska lub komiuni,styczna, to dąży 
do spairailiiżowainiiia naszego >oppim wiclbac iilmipeirja.lilsłyczinych dążeń takiej 
lub innej, lecz zawsze sitowi'ańslkiiej Rosijlil, lub też popr-ostu,. jak to  ma dzi­
siaj miejscie — komuny. Wreszcie, jeśili hasto polityki1 siłpwiiiańlski-ej zo­
staje podjęte przez polityków polskich, to sprowadza się do pomysłów 
tworzenia imperjum słoiwiiańsikiilegio — w śmielszych rzutach — ic|d Adria­
tyku po -Pacyfik; w skromniejszych — od .Donu po. Adriatyk i najskrom­
niejszych — Dniepr — Adriatyk. Wszystkie te pomysły snują tnliić pięk­
ności legendy; niestety, bardzio- dalekiej icid rzecz ywistości.

Nawiasem wspomnieć należy, że pamslawlizm -kiilikaikirofcn,ię 'w hi­
storii był używany i nadużywany przez -Rosję, jako instrument jej poli­
tyki dimerjaibstyczmiej, instrument mlieimirailei skuteczny■ od armat i bagne­
tów. Hasło pan-slawizmiu w woijimaich tureckich otwliarałoi Rosji drogę na 
Bałkany i stwarzało piękną perspektywę dotarcia „w obinomiile słioiwian“ .- 
do talk -pożądanych Cieśnin.

Również hasło panslawizmu byiło w ireku carów stałą groźbą roz­
sadzenia monarchii aiustrowęgieirskilej, Wreszcie, to piiękmile brzmiące 
haisiiio w stosunku do Pioilslk®, było- próbą jdeolllołgioznieij picldlbuldoiwy bru­
talnych zaborów.

Wielki poeta rosyjski!, leicz miairny polityk, A. S. Puszkin, głoszą­
c y  ikctniecKiność iziliamia się strumieni słowiańskich w morzu roisyjskiim, ani 
przypuszczał, że zaraz, jak do bratniej duszy przyzna się do niego żan­
darm rosyjski, który już nliie w ierszem , lecz iknutem prizeimówi do P ola­
ków , inaczej zapatrujących slię na braterstwo słowian.



Z punktu widzenia tartych namoidów śloiwtaińsfcicih, Idea słowiań­
ska w .różnych jej postaciach przyjmuje najrozmaitsze ba/rwy. Inaczej 
wygląda jnia B.allkaimaich, a inaczej wśród Cizlechów, zalewanych od wie­
ków faila niemczyzny ii szukających możnego. protektora w kolos e ro­
syjskim. 1 . . .

Z ipuniktu widzenia pollisikiego, jednoistrftoe nastawienie sce na po­
litykę słowiańską byloiby błędem, tak pod względem zewnętrzne jak i 
wewnętrzmio politycznym.

Od wieków Aaród pioflskii isitoiii wolbiap 2-ch wielkich inileibezpie- 
czieóstw: irclsyjśfciego |i. naiemlieicfciiieigo i niestety, mamy wsizeltóe idiaine,, aby 
przypuszczać, że wbrew naszym najlepszym iiuteimcjom ten stan rzeczy 
zmiandi się nieprędko, a moiże i, nigdy.

Każde z tych niebezpieczeństw występuje pod iróżnlemi postacia­
mi. ieoz na przestrzeni dziejowej sa omie jednakowo groźnie. Dia wałki z 
Polską Rosija wysnuwała teilejno hiaisła: zbierania ziem ruskich, obrony 
piraiwiośilaw a, piainislliawiizimi S wreszcie rewiahicji powszechnej i itiiiieipodziel- 
nośal imperium. Ńąjzaciekleij zwalczający isiię Moskale zgadzają się za­
wsze oo do koirfieczihioścd skic Zsumowania Polski.

Aby w tycli warunkach utrzymać swą egzystencta, musimy być 
narodem'potężnym i tóld iegcmdiy. is1 mv lańslteieij przejść do twardej rze­
czywistości .nakazującej nam prowadź,erniiie realnej ipoltyki polskiej, czyli 
wiązania isiię sojuszami z tymli naradami, których istnieniu, podobnie jak 
Polsce, zagraża jedna z wymienił!1: Ińych potęg lub olbiite jednocześnie.

Dwie wrogie nam- potęgi zainteresowane isa Bałtykiem i uksztal- 
towainlileim się .isiił w Europie środkowej, ponadto. Rosja dąży do zapew­
nienia sic (bile wyjścia z Morza Gzairnieigo.

Już ten przegląd' zainteresowań dwóch mocarstw, pozostających 
w tradycyjnej walce z niainodem ;po|skiim, Sv®toa&jie da ikioęu letazmotść opa­
nowania. trzech członów naszej poiiiltytkii 'ziaiaratniilciznej, a wiSęe polityki 
bałtyckiej, środkowo - europejskiiej ii cziainnomorskej. iPobtyką •bałtycka 
polegać musi na posiadaniu takiej limij.i' wybrzeża, aby Niemcy i Rosja 
były Jak najdalej odsunięte od .głównego naszego dostępu do Bar tyku. 
rym zawsze poizoisitamiie ujścdie Wisły. Stad komiieciznioiść ćpanlorwaMia ujścia 
Odiry icatych Prus Wschodnich, ..stąd .również (kiotrujeiazimoiść zapewnienia 
nlepoidlegHości Eisltoiuji, Łotiwie • nriaiz kf|niiieiczinic'ść nnieiśizlkioidiliiiwiieniia i et wy.

Kioniieczniość porozumienia z państwiamil skandy,niawislkiami stalle z,a- 
groiżoinemii zarówno przez Rosję, jialk Niemcy., ijiesit ta dyktowana mietyl- 
ko .przez tradycję, ilecz i ' rzeczywistość stanibiwi) ta wHinuinieik dicbrej p al - 
tyki, bałtyckiej. /

Wszysltlkiilm wymienionym państwom, poidiobniiie jak iMsce, zależy 
ma utrzymaniu Mmliii 'Wybrzeża ii beetneczmym wyjściu' na ocean. Ci natu­
ralni nasi soijiusznSicy nie są jednak Slioiwliamaiml. Słowiańskie narody ma- 
tomilaist spotkamy nia terenie Europy Środkowej, ale ta sytuacja jest 
Hnaiciziąjiie więcej istompUiikotwaina. Btepośrediniimii sąsiadami mlaszymli są 
ta Ozesii i Słowacy. Rus na (Ruś Podkanpaioka), Węigry i Rumunia.

OzeSi są talk .silnie zagrożeni przez Niemcy, że wobec bralku tra­
dycji państwowych goiticiwi siiię przeksżtiafcilć w wasalów słowiańskiej 
Rosji i aby te możliwości zrealizować szukają wspólnej grainlicy z Rosją 
<Ruś Podkarpacka Małopolska Wschód.), oczy wiście przez zltemiiie pol­
skie. Rumunia <z kolei jest tak daleoe zagrożona tprizez Rosję;, że dla ochro­
ny igotclwa jcsit przekształcić sie w wasaiilai Niemiec, ozemu Obetnie daJa 
dowód!. Oczywiście, że amć naród rumuński!, na odcinku czaimomiorslkitm,1
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amii naród czeski, ma odcinku środkowo - europejskim, raie_ sa doskonały­
mi sójusizsnilkami Polski). Natomi-aist jeden iii drugi naród maże być cuurayiB 
sojusznikiem, jeśli na iamiaiwAam.ych oidieiinikaicih teonstruikcj e odpowie drwo 
uzupełnić. Z Rumunii ą i Czechami graniczą w kierunku południowym 
Węgry, sojiuszmiiik państw eeinitralmych w okreslie wojny IP Iprizadiridej i so­
jusznikpaństw ósd w obecnej wojnie.

Od tego, jąkale .stanowisko .zajma pobite wpaiz z.osną Węgry, w 
dużym stopniu będzie jzailożalłioi bezpieczeństwo teu części ; .uropy. roa- 
miailmiiie Węgry należą do obozu nam wrogiego;, lecz skoro koleje tej woj­
ny nauczyły ma® szukać wrogów w ab; Izie sprzymierzonym tRosju), dla­
czegóż nie. imoigllibyśmiy poszukać przyjaciół w  dbptaite wrogim?

Ustosunkowanie się namadów polskiego i węglerskiegci było ;trau 
dycyjnie przyjaźnie Przyjaźń" trwiate sralwet po upadku pań?: ..aa pBsMeigo
11 amaliaizia wyraiz w udziale 'Polaków w powstaniu węgierskim w  1848 r.

Upaidlak państwa1 polskiego i zagrożenie Węgier przei. Rosję. kaza­
ły Węigrofrn, szukać topiairc® w Austrii i Rzeszy Niemieckiej. PolAylka za- 
iCBlczątikoiwiaitiia w 1867 ir. doprowadziła do. wspólnej z państ^atn; osi klęs­
ki! w  1918 ir. I oderwania sold Węgier Idlwócli trzecich ziem Korany Sw- 
Stelarna. .

Otonojiomle Węgry szukają zmów ireWainżu w .sbljuiszu z iparastrvyuim*
osa i chwilowo odzyskały część tyicli zliem koszam Czech ■' Ruś Podkar-
paicka oiraiz .skrawki isiorwiaiaWe), Rumitiuji (cześć Siedmii,.'grodu) il wreszcie 
kosizteiHi Jugosławii!

Jednakże udział w wojnie po istroinfc państw, asa, ta slaby tytuł 
do irewiidykaojłl i Wobec zbliżającego' sie widma .klęski.

■ istotnym tytułem natomiast może być wliaiściweoaaohiowamiie się
Węgier w końcowym stadium woijiny oiraiz zastosowanie zasady histo­
rycznej li geopolitycznej jpmzy wykreślliamflu gramie Węigier i wreszcie rola, 
jaką Węgry ziaimiierzialją odieiginać w tej części Europy. ^

Wszystko' przemiaiwliai'za tiefm, że Węgry dość maj' sojusznika, 
(który zawiódł dwukrotnie li który kiaiżie płacić drogo krwią, zbożem i upo­
korzeniem.

Sęijuszmiilk miairizluaa) swą wiolę, cbica narodowi węgiiers1;Termu ideoto- 
gję i wreszcie wymuszając przywileje dla liczniej mniej.ozośc niemiecjtiej, '

~ igiotdizii iw dumę imairioidu węgierskiego!. Jeśli miai Węgrzech’ orientacja anty- 
miiiamlieidka idlajiriziejie,,, jielslii Węgry rilfe aclstainą zmów pinzisz krzywdzące 
okrojenie amusizolrie ido polityki reiwiizijoiniiisltyazimeij — mada wszelka® dane, 
by zostać -dioiskouiailyim sojusznikiem Polski.

Obydwa iniamody izaigrożobe jjcidtaiaaześaniiie pulzeiz Roi?i..; i Niemcy, 
jiednaikowo ceniące hiomioir narodowy i niieziaileiżnioiść pańatwo a ■są poprą* 
stu przeiz Opaitozmioiść przeznidazioinie ód  isitwomzenila bcwtjfiuu olbrońclzego 
o dalekim zasięgu.

Sojusz Polski! iz Węigralmii wzimaicnfe stanowisko fe r rm j:  a nąiwet _ 
diailełkiiiejj Turcji, wobec Rótsijl, ai Gztoch wclb.ec Niemilec, wir? . ide otwiera 
naroldlcjm EiuUoipy Sroidikowieij drogę do gospodarczej il cywili!:?' ryjnej Współ­
pracy izi imaroidlaimli baiłkańsiklilmi.

W tyich warunlkiaich grąbllcai pofelko - węgriemslkai, kParla w prze- 
dielditiiiu wloljuy 'O/bieicinieij wydiawiała mairn się itaik pożądainią, roi" r mbże stać 
siię, Idlla obu państw ostoją ładu d piolkic|jiu. Życzliwe Uistfcoisiuinikoiwalnib się 
spdłeczeftsitlwia węgierskiego, a/poprawnie1 irzadu woibieic uichadi-zróiw polskich , 
stworzyło i peWtue. uiciziuciitoiwie warumlkL dio 'rolzipoazęciiia pirzeirwialnieij nici 
współpracy.

V
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Jiaik widzimy rzeczywistość poislka iddpriowaldlzMai tnais daleko od 
legeinldy słowiańskiej.

SYTUACJA.

Oiboik TiiaidiaJl nćleizbyt szybikom toczących się iwydiainzeń wojennych 
dużo 'śpiesizimiieii bieganą dużej waigiil wypadki politycznie. Po załamaniu się 
reżimu Włioislk!feig)Oi, goi izapioicizątkctwato zMilź-etriiie się Wkleh ku ©iclkoijioiwł 
©Idrębinemiui, iZalmoitoiwalnio w loiknesiie slpmaiwolzdaiwcizyin 'wydiairzemile ańe 

mmiileij ważne, mianowicie wielką nairaidę pdlityciano - wojskową w kwa­
terze główniej Hftffleirai. Nile diatiegtoi, iżfc :zraa)aziemiiie iżmuami we Włoszech 
przyrównać można do mairald iniemiieicikich, świat przywiązuje do nich 
talk dużą walgę,, jeinioi idaitego, że .chairalkteryziują oinie sytuacje Mlenhiiec, o 
(któreij propaganda Itiiiemiiedkai ®lile wabia siiie duż umówić baz obstoinek, że 
jeist ona; bairdizO- ikirytyazinia. Gclelbheilis; rozpoczął swój ostatni artykuł w 
,,VoeiLkii’scber Beobaiclhteir" izIdiainiieiiiK „Przeżywamy w  bieżących, j tysoid- 
miiiaich rozstrzygającą faizę wojmiy*, iziaś „Firanlkfuirtteir Zeiilratu,mg“ uzupełnia 
to  ipytatnie idlodiatkilam, żie Niiettncy toicizą już' wialkę ma śmierć i życie. Ter- 
bium moin datur.

W imairadlaioh miómiiedkSleh wzięli! niidlziail maliwybotnłtejsi fadizfle z 
clfoidzeimia ipiolHtyazlniago Wojskowego Hitlera), w węc Gotenilng, Goebbels, 
Riibbentriolp, Htarrieir, Speer, Baidke (wyżywianie) iii Boirbmain, pełniący 

f po izliikwidlorwamliit isltalnoiwiiislkia Hassa,, jiaikoi zastępcy Fuhrera, funkcje 
' zbliżone ido Ifunlkcyj swego poprzednika), ai polegające oa madtoirriwainiu 
dyscypliny i Spoistości partii. Ze stromy istiiłi zbrajinych reprezentowali ge- 
naraliicję 4 .aidmliinilsttraićję meodiaciwny Kartel, gen. Zeitelar, gen. Zaitefer — 
szaf isizltaibu anisK, ia(dto. Doemitiz, gen. M ich (lotniiicitiwo) oiraiz szereg in­
nych.

W iclzaisiile inoizmóiw jpirzy|jęfty został przez HMeira ambasador ja­
poński w Berlinie gelru. OsWuna' 4 miikt. wlilęoej z reprezentantów osi * jej 
lemmiików euiroipejslkiich, co jeśli cbciltz:'oi Wtoichy by to trudnie dUlaltegOi że 
annihasiaidioir wioski Dimio Alfilari po, bistiolryazlnym posi/eidiacimiu Najwyższej 
Raidy Faszystowskiej w Rzymie do Benfflna' nie powrócik Natychmiast 
PO1 naradach iwyjechtalt! idicc Włoch, podobno izlniawu eto Yercffly, Ribbenltriop 
i iKteitel ma przedłużające siilg ioidj 6 fo. m. moiaimowy, izia|oier\vtnie % wifoskim 
ministrem spiral# 'Zagranicznych GuairigRai i saeSeltm sztabu gem. Amibrozio. 
iNiaitoimdaisit Met, że' polzia gani. Gshtaa niie wieztwamo nikogo iz irepraaanitąln- 
tów eiuirripejSkiich łemimiikóiw oisii, ant mile. wystano idio ich isrtoliiic emilsairiiusizów 
woliil zwycięstwa inloiża doiwodiziić, że jlalk ma Włochy talk li’ ma) rniieh mach- 
miąto iręiką, być może malwiet w przekonaniu, że- doradzeniu )'lm ,siaiuve, qui 
peut byłoby tu bardziej ma miejscu, niiiż wmawianie w mich, że dużo jesz­
cze mai spółce'e Nleimoairnii modna izisirdbłć.

Świat piolliłycizey mię loimiieszkał ma,ra|d jniiletóiledfcfch otoczyć wiień- 
ceim mniej ilub terdizej praiwdiclpioidioibnych poigWselk. Z iSzWajieiainii 1; Sziwec- 
jii) idloinioiszą io< iziaimiierzomym przez riiaezielinie idoiwódlatwo niiemiećkiie skró­
ceniu trem,tu. ,Niai wschodzie przewidziane jest jialkolby coflnięcie się na Ji- 
mlilę Dźiwiihy — Dmileipiru lub zgoto' faileij mai iziaichóld:, ima póteiacy wycafa- 
niilę się iziupietaei ;zi Narwegii, ma piotadmiiu \z Ballkamióiw pio. Dumali. Rrasa 
isżwaljiciairslkai dicinioisl io izimiitatniaioh w nządiziei miemiiaclkilm. Barfflńsiki kolres- 
poinldient hisizr-lańslkielgo diziiemimilkia „Ar;rifcia“ iwstkaiziuije na mmżiKiwiość ,mz~ 
siziarzenilai iwpłjrorów ■armii tiiiemfieicikiaj ma. admlnlistraicje państwową. Caią 
Rziasze lolhegaiją idbeioniia pogtoislkii, że waiżmych Wyidairzeń sipiodiziieAwać się 
należy iwe iwirzaśmiu lub w fctopadzie. Zdantfieim ihiiisizpainsiktch kół dyplou



12__ S Z A N I E C ■N,r. 11 (101)

matycznych tworzą' Goieiriilng, Keitel i Doeiniitz triluimyitet), mządJzący 'Niiieim- - 
caimi Szwedzkie źródła mówią o poigłęibilenuu isiiie inoizdźwięków między 
partią i silami zWojnymi, zapowiadają eoiwa czystkę w pairti. Komentator 
radiia brytyjskiego przewiduje przeobrażenie się Tiząidóiw ihiiitlleiroiwslkich 
w rządy wojskowe. Na tę ostatnia ewentualność ąililamiciii diaiją równie od­
powiedź, jak ja dali Włochom: nie bęicfce żadnego polkóiju iz miairsiziatłlkow- 

, sikimii rządami w Niemczech beż bezwarunkowej jkopitulacjł. „Niaw Yoir'k 
Tłraes“ psizie: „Jeżeilii paicźielline dowództwo piemtódkiite-pnzieijmiie władze z 
rąk partii hitteręwsjflilej, nie zmiiiemii to w niczym pbililtyiloi adamitów, któ­
rzy. będą nadal, jak dotąd, domagali sę bezwarunkowej lloatpi tuliaicjti. Alianci 

■ musza sie mieć ma baczności, że tego iroidlziaijiu pirizielpiiiairay mnogą być po- 
prostu płaszczykiem dla nowych poiSiuinlilęć niamieiclkich. „Dyplomatyczny 
korespondent ̂  >,Niew Ctecniclc": „Nieimiciy wyobrażają isicibie, że jeżeilii usu­
ną hitlerowców, >t» stosunek aliantów doi iNieimiileic ulegnie eirmiainlie S pa­
triotycznie elementy w Niemczech będą mnotgliy prowadzić olbncjne ’ kraju,

•a następnie zawrzeć taborowy pokój. Talki polkój byłby geineraiłiam nie­
mieckim olbrzymie wpływy, jeżeli ,niłie ipoprioisitu władzę w  Niemczech. 
Byłby to .wtaiśme poikój, którego musimy sliie speiajńjtaiie wystrzegać". ■

, _ Pozia poigtasikaimi' istnieją jediraaik meiafae pttizypuisśiazelnfiia do do te­
matów narad niemieckich. Jeżeli o czym mówiono w (kwaterze głównej 
Bfefarai, to przede wszystkim o miOiżłuwoiśoiiaiah obrony t. ziw.- fortecy 
eunonejslkiiej. Można z całą pewnością twierdzić, iż wniosek z tych roz­
ważań wypłynął tylko jeden: forteca w1 giraimioach, obecnych ficirtyiMacyj 
jest nile do oibr dnienia i wymaga skrócenia. Jest nalwleit baiildteo ■ możliwe, 
a nawet zupełnie prawdopodobnie, że obecne octanie sie Niemców a fron­
cie rosyjskim jest planowym odwrotem na notwe1 poizyojie,, Wycofanie silę 
z Norwegi i Bałkanów miależy przyjąć zia '23uiD'eiłlnlile imiciżliwe; jest nato­
miast maiło prawdopodobne, by ff.emcy kraje,te: oddalli bez, walk eipóźnla- 
jąeyoh. Nieprzyjęci© walki ma tych teatrach wioijiny, dobrze przygotowa­
nych do obrony, nie pozwoliłoby jilm rioizfoiudowąć systemów oibirioinnycih 
błjżeii. granic Rzieisizy położonych.

Politycznie nimiawijlainiO' oczywilśicie sytuację zewnętrzną poid ką­
tem rezygnacji z Włoch; ewentualnie izaistąpiiemiie ich Japonią przez stwo­
rzeń e drugiego finomitu na diaiMoiwisictaidnilch tyłach iRoisffl, eio miewa tplii- 
wi,e mie zyskało aprobaty rządu 'w Tolfaiio oiraiz — przed© 'wfsizysitfciltn ■— 
wewnętrzne położenie w Rzeszy. Poidlróż Goieiriilinga db BieirKinia i Hamburga 
dowoidzrj, że chciał cm ctsobióae przekonać, sie o roizimilairach doikoiniywia- 
nyeh ipiriz-aż lotnictwo ailiainicikiie izmiisizczeń iii o postawi© sppłeiazieńiśtwa 

’ mtermeck eigio w tej straszliwej próbie wytaizymiałoiścii meirwów i 1 wolii 
przetrwania. Zaipewtoe młieiwieisoile 'były wrażania wyniieisliioinie przezeń iz tych 
•dwóch ośrodków znasziozeniiia i! ewakuacji. W jak.ni stopniu wpłyną dnie 
na , przypuszczeni:© pewinycih ztnliain w Niieimiczeich, pmzielkoiniaimy sii-e ziapew- 
e w miiedługilrn eiziaiste.

. Niaogół panuje przekonanie, że bieżąicę wyipiadkii zwiastują wy- 
darizenm rnieawylktej waigi „Siuindlay Ekisprels®“ dając wyraz ocenia tych 
wypadków w 1 całej prasie angielskiej iaiuważia jcdlnik oisitirzeigaiwazio.: „Na­
leży sytuacje rozpatrywać w sposób trzeźwy. Mimo wsizieilkiich dolhrych 
Ula oiais znaków, niiie mióżma przypuszczać, by obecną wicuma, bloirąc piod 
uwaigę wypaidlk. ąt isłbrpiaiłat wizięla; taki siam ohrót, ijialk Wiojnia poprzednia,
U»cł maisizycih wyistitfkiow izMieiżieć ib̂ idJziile> jiaikii) olbiróitl wioijinia ptnzyjimliie“.
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JUŻ CZY JE SZC ZE N IE?

Wioijiska :sioiWiiedciie zdobyły w mocy e 4 na 5 bmr Orel. Stało się 
to, po rniieisiąjciu bezprzykładnych atalków • sowieckich, prowadzanych bez 
względu ma straty IndizikC© i materiałowe. Ofemzywa sowiecka po noiozęla 
się 5 liipca hr. iPlrzcz równy miesiąc wojska sióiwlięidkiie i miiemiieGitóie wy- 
ćmały s tę "w ntejsau. Dra. 5 isiilerpniiia nastąpiło jakgdyby zachwianie do- 
tychoziasioiwej równowagi ma korzyść sowiecką.

W icibiiicau itej moiwiei sytuacji, ważną irizeazą jest nie tylko obli­
czanie ewentualnego tempa przesuwania sie pewnych/ odcinków frrmto v 
•wschodni ego, w kierunku zachodnim — ważną rzeczą jest również zba­
dacie możliwości gospodarczo - wojennych tego. ewentualnego przesu­
wania effie 'ku zachodowi. Mamiy tutaj na myśli przede wszystkimi sytuację 
żywnościową w Z. S. R. R. Jest ona ckwoiz bardziej krytyczna. A.rmia 
sCnwedta Jeisit napeWno dobrze zaopatrzona w żywność, ale ludność .cy­
wilna, pracuje także dla celów wojny i to wyłącznie dla wojny. Wpraw­
dzie Rosjami© przyzwyczajeni są do mfc.kilej stopy żyoiowei, a rządy ko­
munistyczne zmolbilly z tego przyzwyczaj amid cnotę proletariacką, nie 
mraiej 'jednak prasa amerykańska.' i angielska ■podkreśla coraz wyraźniej 

ąalieżmość Związku' SowiecLkiiego od dositiaw żyWności aMamickej. Nie 
brak nawet talkich głosów, które stanaiją się uzasadnić lipcową ofemzy- 
wę sowiecką — konieczność adicibycja Ukrainy, calem załatania strat w 
spichrzach sowieckich. Ukraina i Ruibap, to jest 60 proc. żywności so­
wieckiej. Wszystkie starannie zebrane rezerwy żywnościowe są już chy­
bia na wyczerpaniu. Próby 'Stworzenia nowych fabryk zboża w zachod­
niej Sybbriii, w okresu Semipaiicityńslkia. są dopiero w zarodku, a poza 
■tym. produkcja tych taranów 'skazana je s t na transport przeciążana 1 nią 
Iramssybeiryjslką. Brak patilwa, mawzyn i części zastępczych — utrudnia 
żniwa w Z. S. R. R. Inżynierowie i techmilcy są w. arm i, brakuje faahow 
ców. Zdaniem mciwioijorskie,sO czasopisma „TLme“ w Z. S. R. R. jedzą do 
syta tylko żołnierze i wysocy urzędnicy partyjni ■

D afea' trudność, to niechęć do popaidmięcia w wojnę materiało­
wą. To samo czasopismo' „T'ime“ wypowiada zdanie, ^ e  produkcja ma- 
teriiaiłorwa Związku Sowieckiego’ zużywa się z niesamowitą szybkością. 
Można soibffle łatwo wyobrazić to chociażby na przykładzie strat sowiec­
kich ipiotd Orłem. W ten sposób Związek Sowiecki' popada w coraz w ę.k- 
sizą izależniość Od dostaw alianckich.

Wreszcie istraty w ludziach. Nawet Związek Sowiecki me może 
sobie pozwólie ma prowadzenie wojny baz końca. Nowojorski „Time“ do­
nosi, że w czerwcu hr. opublikowano w Moskwie cyfrę strat na 4,2 m)i>- 
iiona żofmieirzy. Zdiainieim czasopisma nowojorskiego!, cyfrę tę należy co- 
najmniej pomnożyć przez dwa.

Dn. 7 bm. prasa miemieckia potdala Wiadomość, że ambasador USA 
w Moskwie, admirał Stadliey, udał siię z oałym swoim >szta;bem drogą 
powietrzną na Syberię, celem obejrzenia Wielkich sowieckich zakładów 
przemysłu zbrojeniowego.. Admirał Staidley znamy jest, z bardzo szorstkie­
go stosunku do Z. S. R. iR. Prized kilku miesiącami wypomniał on dość 
bezceremonialnie Sowietom bmalk wdzięczności w stosnniku do USA aa, 
ogromne dositaiwy przemysłowe. Pirasdie moskiewskiej uiciawiązaty sie wte­
dy języki, na temat tych dostaw.
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BAŁKANY W PRZEDEDNIU INWAZJI.

(Prasa' londyńska podkreśla', .żie, atrmm wtaslka. wciąż lieszipże zaj­
muje rozlegle potencje Buinoipy, a mianciwłcile główmy .ląd wtostó, część 
południowej Firalncijd, tcrizy czwarte diuigoistótw$| iii lortóottto jedną ■ tnziecia Grec­
ji. Wojska m.eimiieekiie, znajdujące' się w ipotaócnyćłi Włoszech, Jiuigcisiłaiwiji 

, i Grecji isa miiiewyisitairiaziadace. dla obrany tych dużych terytoriów. Z dru­
giej stmony armliia włoska, rychło, pirizes^nie być' aktywnym cennikiem1 mi- 
I tamnyrn. Djatego. też te; wielkie obszary ,okupowane, iziafciiileinóją się nie­
bawem — zdaniem prasy angielskiej — w bezpańskie tereny, Zajęcie tych 
terenów będzie zależeć ad 'wyścigu, między wcfekaimil Hflłianclkiiim\ a. Nieim- 
caimli, przy ozym wyścig tan już się rozipioCBął. W J.ugcsłaiwjł trwa już 
od iktLkiu tygodlnc wymiana włoskich wojsk iclkupaeyjinych na niiemiiecikie' 
i pbećnile' należy isię liczyć z jej pirzyśpileisizemilem!. JiUKioisłaiWila jesit -fckr 
czem do catej piolzyidjdi niemieckiej mai Bałkanach. Londyński „Obseirveł“ 
z -dn. i tai.- oświadcza, że wkrótce główny ciiężair wodny przeniesie się 
ma wschód I, ®e prizieid inastanitem- jesieni, aaisadmiicze' biiiwy toczyć się bę- . 
da na Bałkanach.

Węgry. Niezależność piolitykii węgierskiej' od’ Nieimiieic jest aikcan- 
towaina coraz wyraźniej. Już nawet prasa n emisika przytacza giioisy wę­
gierskie, poidikireślaijące: narodowy ohiawaikitar polityki zaigrainiiiciz.niej Węgiieir 
i jej jiedmą wojnie—• przeciwko Ęoslj.i. Niemcy sit&riaiia się wyciągnąć z 
Węgier ijak eiajiwiięlkszie korzyści,. • Stąd wieidie z&ńntoneisiOWlamie pirlclduik- 
cyjinicśc ;ą i izlbiioiraimi węgierskimi. W tej chwili barwił iw Budapeszcie- po­
seł Ctoidilus, 'specjalista- od. eksploatowania' państw bałkańskich nia msca 
Niemiec. Zamierza on dcproiwidzSć diof poimyślmieigoi końca układ gospodar­
czy ntleimiećko - węgierski, którego cizais trwainla- byt cbK.czomy do Lipca 
1944. r. Węgry .ziaiwarły jednak znacznie, pręidiziej identyczny układ, ale z 
Turcją. W zakresie wojskowym, sztab niemiecki wywiera mai Węgry ftar- 
osk, w kierunku wsipóilpraicy w  okupowaniu terytoriów bałkańskich. 
Węgry, które mai wiiioismię wycofały -swoje, symboliczne resztki; woii.sik z 
frontu wscbodinfeao', nie czyitóą .w tej chiwiiilff jiuiż iżiatdinych uisitępisw na 
rzecz żąidiaiń niemieckich.

Bułgaria. W Bułgarii kurs '.amityinnieanlieicki-wśród ludności) staije 
sie coraz wyraźniejszy. Bułgaria! znajduje się miar utaodiz© idio- (rewoilucijii 
'wewmętrzmeij, iSkwapilwiile opracowywanej przez lilcziayich Agentów ko- 
muimstyczinych, którzy dolewają olilwy do oigmiiia. Już w «,aimym rządz e 
i najwyższych władzach widoczne są iziwiaisrtuiniy rozkładu. W tych dńiiacih 
ustąpili sizef wyidiziiialiu Handlu Zagranicznego,, a, przyczyn iteig® te ' ku nie 
poidiamo do publicznej wiadomości. W parlaroembiie jeden, z postów óśiwiiąd- 
ozył; „Filc-rw 'jest odpowiedzialny za fatalną pclMltykę Bułgar®. Taiki stian , 
rzipcizy unie mioże itlriwać. Riząid il -wojna jest jedmakoiwoi niepopularna' w 
kraju". Niieirmcy wzmocnili swoje załogi w  Bułgarii, ai równocześnie sta­
rają się niaktanlć Borysa, do uiruchoimiiieiniiardiwiuidiziisstu świetmile wyekwi­
powanych dywlilzyj bułgarslkich, iw kiera,raku poiżądlanym przez siztab inię- 
miiieckt Wystąpiemie mimilsitira Wioijmy, gememailai M,tó®fwiai, są coraz piel- 
midjsize pogróżcik. Aidresanci- ,tych pogiróżiek są nielzlnaini.

' Rumunia znalllaizlla się jiuiż w1 obiiiicziu lotwiardila fromitu cziairniomoir- 
sbięaęi. Din. 1 bm, lotnictw®' aimieiryikiaóśkilę wykon a!to śmiały atalk nia ru­
muńskie polla miastowe. Weidllug oceny angielskiej — Niemcy oitrzyinuiją z
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‘Rlumuttiift ponad jedną toecdą matartlaffiów pędnych i smarów,, ntietsbędaycli 
dla dallSzeg.j. prowadzenia wojny. Ody w tecfc z . . r. Amerykanie poraź 
pierwszy i ombairdoiwal. Ptoćsti, natknętEj siię na sfeibą obronę puzeellw- 
loiMczą. Do i bm.. 200 ibomfoioiwiców ameiryk-ańsikiiloh śpdtifcałioi silnią, arty­
lerie prze rtootniczą. oraz wWkśe ćilóścii myśliwców. Wynika z tego, że 
nafiiai mianu onka siiaiiia islśę. w etatu ub. r. id®a Nddnjioów Emacanlie ważn ej- 
szyra .azyfflfiidtóern,, milż ikileidytocftwftęik .przed itym. .Jl.cutsdhe Alfeeimcine Zer 
tanig“ a  i' ' '> tan. w lOlbszeinnęi iboiteispótnidoniaj' z Bufeaireeratu omawia og­
romny nacisk ’ ainigto - amerykański), stoąoKramy dbepnSe. przeciwko Ru­
mun®, Rado źnaśeilsMe tc&toslfo pod edneccnto Rumuni dstn^żenie, że, 
$emH :R«r.. itoa będzie, kiotnltymuiowaiła wojnę przeciwko. Z. S. R. R., to aur 
Anigliiia, aimi any Zjednoczione nte dadzą Rwrwnn" żadiiiej gwarancji przed 
odwetem w icokin . Równocześnie. Mostowa- ateta je  Riufmunie na swcteb 
falach radiowych, wftdltiuK ypstamcih reigiuł woitoy nanwów. Ostkiteró por- 
daje Moskwa, liczne wiadomości, oa tona# dziiałaltodllęii] partyzanckiej w 
Rumuni. • ie się,, że te iimfic|rmiaioiie mis są abyifcnilo .pnzieisądzcnie. Wska­
zują ma to' dwa fakty: 1) din. 4 'ibimi. oiglloisiaoinio. w  Biukamteizofe nowe de­
krety, wn. uradzające drastyczny iwyimilair spraiwitedliwioiści’ na teiryto- 
ruum ci:; Ic państwa. Niemal wszystkie pnzastępatwa Jcarnne iprraelkaznn-e 
(zostały badinwatócrfwu wicfiennernw f izaigrożiomie iziostaly (kiairą śmierci. Oko­
liczności to,godzące !zioisltaity ustaiwioiwiO' smaieisilcmie. Wyrclkl śmBeirci1 muszą 
być wyJfioMąme w ciągu 48 godzin. W uziaisaldlnueiniiiu podanid do- wńadiomośoi, 
że, państwo mde' może sioible ipoiziwiolić na dalteą .rozbudowę aparatu poli- 
cyjnęgo. y . Uec tego musiilallo się obwyciiić talk drastycznych poisiurtęć, 2} 
Sztaib mfieintoctó ewakuuje z Rumunii aaiłv materiał ludzik®, jaki sdę tylko 
da. Dn. 5 bm. prasa niemiecka podała wiadomość, że bwadawwsBmp prze­
sz, to 40.000 Yoiłksdautsichów inwmuńislki;lc.h,. których śkolnidentiroiwanio. igłów- 
miiie -wę Witedniiu..

Chorwacja. Wiiaidlolmiościi z Chorwacji stają sie cońaiz nzaidisEs. 
Propaganda angielska nie uwzględniła' ilch żfuipeljnite a prasa nifemteicfca1 nie 
internuje iuż nawet o zapowiedzianej przecież praeE nią konferencji Pa- 
welllicza iz Maczkiem.

: Słowacja talkże iprżyciiicihia. Ostaitraio -pairilaimemit stawać!® przyjął
mseawę o ograniczenilu kompetencja iRialdy Państwa,. Ifclść -tej c»Vi#;óy? 
zunhiLeis.zori.o z 26 ima 12. Zasadni czym Baidianięm iRaidy Państwa jelsit cô -. 
średin, ctwi\ między irządiem 31 painiamieniteim. oraiz funkcje doinaldCzie.

PAŃSTWA NEUTRALNE PO UPADKU MUSSOLINIEGO.

Tarcia. Turecki! mimiilstar sprialw zaisrainfiicziniyałi podikreiślit jesZCzie 
raz 25 iltooa, że Tuncjia atoii na iśltąiniclwlteku iwiiierneigo ® statego epnzymtóe- 
nzeńcia Anglii. Doidaf dialieii, że Tiuircja i Grecja awiiSizaily swoje kusy i, że 
lich ispraiwy są mileimial ildefflityczmie. Prasa . niiieiuiedba ®aniatoiwała reakcje 
Turcji na wypadki rzymsikie, jako’ inajwlaiżinileijisziy probierz irieafkicijł neutral- 
mej. Z w  etki-m izaidowoileiniem ipadlkreślliano, że Ankara iziaichciwaila soolkój i  
że iSitainioiwinko Tuirojrl niie iuk®to żadiniej' iztmliiamiile. Turecki min. spraiw żar 
igrainiiicianych był piieir.wiśizym prziadisitawiidielteim aaigmauncy. który rioizima- 

' wiial iz mio-wym miniilstrem sipraw zaignaBiiiiciznycśh Wtoioh. powołanym na. to 
sitlainlorwilślko z ipfacówifi ambasaidoira wdo/slkileigo- w - Amikairze. Rząd turecki 
przieirwa?_ nrl-p i lobirojduje,. „Das Reiiloh“ z idla 1 bm poświęca Turcji du­
żo uwiagii i daje specjalnie opracowiainią mapę sojuszów i układów między-
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narodowych tureckich. Propaganda eiiiemiteidka statra sie wikteszczyć ni©- 
ufność maedlzy Turcję I Anglię i pisae dużo 10 przyznaniu Dodekaneziu 
Grecji J.aik wiadomo, Dodekanaz stanowi jedną z niezaspokojonych pre- 
teinsyj terytoiriaMych -Tiuinojiii. W Ankarze ioigtaszicd» uirBadiOwo. zmiany ma 
następujących placówkach' idypfairiaityozinych: Moskwa. VMiy, Rzym. Bu­
dapeszt, Lizbona, Sztokholm oraz w SaudLIi. Ta ostatnia zmiana zasługu- 

'  je na wyjątkową uwagę, ze Względu na ta, że na tę placówkę wysiany 
zostali dotychczasowy doradca prawmy tureckiego M. S. Z. Turcja włącza 
Sie niewątpliwie w wtielką girę na Bliskim Wschodziie.

Szwecja. Rad szwedzki po ustąpiieniu Muissoilinliiegol wzmocnili ,swój apa­
rat dyplomatyczny w Stanach Zjednoczonych, oraz we wszystkich pań* 
stwach Ameryki Rolludiniiowęj. Wysłano na te placówki szereg nowych 
urzędników, których zadaniem jest werbowanie' opinii' amerykańskiej, dla 
zrozumienia jpoÓitytó szwjedzbięj. . 1

Szczególne \z;an te roso wainie Szweci' zwtróciomc jeist w dalszym 
ciągu na podziemną diZLiadalliruoiść komunistyczną. Obecnie socjaliści szwedz­
cy ulegają naciskowi komunistycznemu l dążą dio stwoinzenia pozorów 
„V'rilksf;roitttu“. Dn. 5 bm. pnasia niemiecka podała1 następującą wiadomość: 
„Między rządem niemieckim d szwedzkim osiągnięto to ipoirozumienie, ńa 
podstawie któreigp w ciągu sierpnia zńweisiziomy został ruch tranzytowy 
dla urlopowanych i materiału Wic|jannego“. Z komum kaitu tęgo -wynika-, że 
Szwecja czuje się obecmie talk diobrze, 4ż może być nieiustępMIwk w sto­
sunku do Rzeszy. Nie ma naijmniiejiszej wątpliwości, że Ń-emcy ńie dosta­
ną już tranzytu przez Szwecję, nawet po upływie sierpnia.'

, Hszpania zaireaigotwała z nadzwyczajną nerwowością na wypadki 
rzymSk.e. Radia ministrów poid przewodnictwem gen. Franco ■— zmieniła 
obsadę szeregu •wysokich stanowisk wojskowych. Zwołania została głów­
na rada Falangi picid priziewodiniiatwem gen. Franco. Londyn zapewnił, że 
ogłoszona została amnestia dla 10.000 więźniów politycznych. Dni. 1 bm. 
prasa niemiecka twierdziła, że Hiiszpamiia trzyma mocno nariwy w garści 
i że w kraju- panuje zupełny spokój, czego najlepszym dowodem, że gen. 
Frdhep udat się na wakacje.

Rezygnacja niemiecka w stclsuinku do Hiszpanii, śtaje się coraz 
wyraźniejsza. Sympatie monairchiiistyczne generała Franco- , nie są już 
ukrywanie tak stairaaiiniiiei, jak dlotąd. Podkreiś)ia sile ciągle, że upadek Mus­
soliniego niie może na Hiszpanie żadnego wpływu wywirzeć. gdyż Hiszpa­
nia ma ustrój, który sama sobie wypracowała, Prasa niemiecka zaczy- 
■na zwracać już nawet uwagę na to, że w Ameiryce Pioliudniiioiwej istnieją 
silne grupy' emigrantów hiszpańskich, będących śimlilenteltayani wirogaimi 
generała Franco.

Biuro Informacji Narodowych Sił Zbrojnych nadesłało nam ko­
munikat następującej treści:

. 15 sierpnia w rocznicę „Gudlu nad Wi>sfą“ i  w dhiu święta’ Żoł­
nierza Polskiego oddziały, Narodowych Sił Zbrojnych złożyły pod pomni­
kami Lotnika i Sapera wieńce, z wstęgami! o barwach narodowych.

Pokwitowanie ofiar podamy w następnym numerze.


